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Rok II. Wtorek 11- g o  października 1932 roku. Nr. 233.
Zgon i d * .  E. Sm iarow skiego . Usiłują wywołać akcję gwałtów i sabotażu
W sobotę rano, przeżywszy lat 53 

zmarł w Warszawie na anewryzm  
serca znany i ceniony adwokat, Ba  
geniasz  Smiarowski.

Zmarły za czasów zaboru rosyj­
sk iego  brał czynny udział w  ruchu 
niepodległościowym. W r. 1917 ś. p. 
adw. Smiarowski był dyrektorem Min. 
Sprawiedliwości, a w 1919 r. w ice ­
ministrem sprawiedliwości.

W ystępował on jako obrońca w  
szeregu głośniejszych p r o c e s ó w ,  
oraz w procesie Centrolewu. Znany 
był jako św ietny mówca.

Kpt, Karpiński
prze r w a !  lot .

TEHERAN. Odlot kpt. Karpin, 
skiego z miejscowego lotniska został 
odroczony do jutra, godz. 6 rano, do 
Herat. Przyczyną odłożenia startu była  
niem ożność otrzymania w Teheranie 
odpowiedniej oliwy do motoru samo­
lotu. Powrót kot. Karpińskiego do T e ­
heranu spodziewany jest ok<-ło 13 lub 
14 października.

Bilans  han d lu  z a g r a n ic zn e g o  Polski .
Bilans handlu zagranicznego P ol­

ski w ciągu pierwszych 9-ciu m ies ię ­
cy b. r. zamknięty został dodatniem  
saldem w wysokości 158.8 mili. zł.

Przywóz towarów z zagranicy do 
Polski w okresie styczeń — wrzesień  
b. r. wyniósł 634 5 milj. zł., wywóz  
zaś towarów z Polski w tymże osiąg­
nął wartość 793 milj. zł.

Podkreślić należy, że saldo nasze­
go bilansu handlu zagranicznego było 
dodatnie we wszystkich miesiącach.

Wzros t  ob iegu  m e n e l  zdawkowych.
Obieg pieniężny w Polsce na ko­

niec września b. r. wynosił 1,344 3 
milj. zł. W porównaniu do miesiąca  
poprzedniego obieg ten zmniejszył się  
o 15.5 miljn. złotych.

W ciągu ub. miesiąca zmniejszył 
się jedynie obieg biietów bankowych  
o blisko 26 miljn. zł., natomiast wzrósł 
obieg monet zdawkowych o przeszło 
10 milj. złotych.

Samoloty  n i e m ie c k ie  nad  Po lską .
W rejonie Filipowa (Suwalszczyz-  

na) dostrzeżono trzy samoloty n ie­
mieckie, pochodzące z eskadry kró­
lewieckiej. Lotnicy krążyli nad na- 
szem terytorjum.

Jeden z samolotów był zmuszony  
do lądowania o 100 kim. od naszej 
granicy, w pobliżu w si Krzywice.

Obcy k a p i t a ł  ż e r u j e  w f o l s c e .
Ministerstwo Poczt i Telegrafów  

pociągnęło do odpowiedzialności są­
dowej bogucioką fabrykę porcelany 
„Giesche”, za usiłowanie oszustwa.  
Ministerstwo zamówiło w tej fabryce 
wielki transport izolatorów porcela­
nowych, z których część przy odbio­
rze okazała się niezdatną do użytku. 
Komisja odbiorcza odrzuciła 20.600 
sztuk izolatorów,

G a z o w n i a  w a r s z a w s k a  pracuje  n o rm a ln ie .

W związku ze strajkiem w gazów-  
ni warszawskiej usiłowali komuniści 
w yw ołać szereg ekscesów, przez 
zniszczenie urządzeń gazowych. W y­
dali oni w tym celu rozkaz niszczema

i rozbijania latarń ulicznych. Za u" 
dział w tej zbrodniczej akcji policja 
warszawska aresztowała szereg osób. 
Grozi >m kara 5 lat więzienia. 

Gazownia  pracuje normalnie.

Aresztowanie wywrotowców w Warszawie
WARSZAWA. W bibijotece żyoow-  

skiej im. Pereca w Warszawie doko­
nała policja rewizji. W lokalu tym 
odbywały się ostatnio zebrania komu­
nistyczne. Zastano 78 osób, słuchają­
cych właśnie przemówienia przeciw-  
państwowego.

Na widok policji komuniści rzucili 
się do ucieczki, wszystkich jednak  
zatrzymano i przewieziono do urzędu 
śledczego, gdzie 32 z nich osadzono 
w areszcie, pozostałych zaś po w yle­
gitym ow aniu zwolniono.

Mówcą i prowodyrem zebrania —

jak ustalono — był karany już 4-let- 
niem więzieniem za robotę wywroto­
wą Josyf Malgal. Na podstawie n ota­
tek, jakie przy nim znaleziono, prze. 
prowadzono szereg rewizyj w różnych 
dzielnicach miasta, przyczem areszto­
wano jeszcze 40 wywrotowców, oraz 
skonfiskowano w ie fką ilość rękopisów, 
ulotek i transparentów, przygotowa­
nych na dzień 15 lecia bolszewizmu. 
Wśród aresztowanych znajdują się  
główni przywódcy wywrotowców w 
Warszawie.

Działacze endeccy — kryminalistami.
TORUŃ. Na polecenie prokuratora 

sądu okręgowego w Toruniu areszto­
wano b. dyrektora komunalnej kasy  
oszczędności, Hentzla, oraz b. prezesa 
zarządu tejże kasy, Banasińskiego.

Obaj aresztowani odgrywają w y ­
bitną rolę w organizacjach endeckich  
na Pomorzu, a Banasiński jest m. in. 
członkiem rady nadzorczej bojowego 
organu endecji na Pomorzu „Słowa

Pomorskiego”.
Aresztowanie nastąpiło pod zarzu­

tem fałszowania dokumentów, sprze­
niewierzenia i działania w złej w ie ­
rze na szkodę toruńskiej kasy o sz ­
czędności.

W toruńskich kołach endeckich a- 
resztowanie Banasińskiego i Hentzla 
wywołało konsternację.

S p r a w ę  g imnazjum polskiego w Bytomiu
rozpatrzy Liga Narodów.

GENEWA. Jak już donosiliśmy, 
m niejszyść polska z niemieckiego  
Górnego Śląska zwróciła się telegra­
ficznie do sekretarza generalnego Ligi 
Narodów, sir Erica Drummonda, z 
prośbą o interwencję w sprawie prze­
wlekania ze strony władz niemieckich  
decyzji, co do udzielenia koncesji na 
otwarcie polskiego gimnazjum w B y­
tomiu. Obecnie sekretarjat Ligi Naro­
dów rozpatruje kwestję procedury dla 
załatwienia tej sprawy, która będzie 
traktowana jako petycja z artykułu 
147 konwencji górnośląskiej.

Obniżka p ł a c  u r zędn iczych  we F ranc j i
PARYŻ. — Pod przewodnictwem  

premjera Herriota odbyło się poshdze  
nie rady ministrów, na którem uchwa  
łono utworzenie autonomicznej kasy  
emerytalnej, co odciąży budżet Fran­
cji o 2 miljardy franków. Rząd wyda  
zarządzenia, mające na celu w strzy­
manie ucieczki podatków, która nara­
ziła skarb państwa na poważne straty.

Suma 3 miljardów franków, po­
trzebnych dla wyrównania 8 miliar­
dowego deficytu budżetowego, u zy ­
skana ma być z obniżki płac urzęd­
niczych. Obniżka ta sięgać ma od 5 
do 10 proc. w zależności od wysokoś  
ci poborów.

Sowiecka  c e n t r a l a  s z p i e g o w sk a

Pożoga wojenna na Dalekim WsGhodzie.
Wojna d o m o w a  w  C h inach .  —  K r w a w e  walki  w  Mandżurj i .

LONDYN. W  prowincji Szantung  
toczą się walki m iędzy rywalizujące- 
mi z sobą generałami chińskiemi.  
Tysiące żołnierzy i ludności cywilnej 
poległo. Ludność rolnicza ucieka do 
Czifu, gdzie wojska chińskie rozbroiły 
oddział amerykański. Amerykański 
konsul generalny złożył protest, do­
magający się natychmiastowego uka­
rania oficerów chińskich, którzy sp o­
wodowali zajście.

LONDYN. W północnej Mandżurji 
wybuchły nowe walki przeciwko rzą­
dowi mandżurskiego.

Ośrodkiem tych walk jest Giryn. 
Komunikacja między Girynem i Czan-

czunem jest przerwana. Garnizon ja­
poński jest otoczony przez nieregular­
ne wojska chińskie.

Z Czanczunu odeszły pospieszne  
transporty kawalerji japońskiej. Jed­
nocześnie toczą się krwawe walki 
między wojskiem japońskiem a man- 
dżurskiem z jednej strony, a party­
zantami z drugiej na północ-zachód  
od Charbinu.

TOKIO. Ambasador sowiecki w  
Tokio, Trojanoo skij, złożył notę w ja- 
pońskiem M. S. Z,, która stwierdza, 
że Sowiety nie popieraią partyzantów  
chińskich i zajmują stanowisko neu­
tralne wobec wypadków w Mandżurji.

Francuski plan bezpieczeństwa
Konferencja londyńska zosk ła od­

roczona na czas nieograniczony. Za­
miast tej konferencji, aktualny jest 
teraz plan francuski, który ma uwględ- 
nić bezpieczeństwo narodów i ograni- 
czenenie zbrojeń. Plan francuski ma 
zawierać: obowiązek zawarcia przez 
wszystkie państwa paktów konsulta­
tywnych, ogólną kontrolę zbrojeń we 
wszystkich państwach. Za przekrocze­
nie norm zbrojeniowych — sankcje. 
Handlowe aeroplany — umiędzynaro­
dowione. Zakaz fabrykowania broni 
zaczepnej, jakto było postanowione  
22 iipca b. r. Klauiule, dotyczące roz­
brojenia Niemiec z Traktatu Wersal' 
skiego, będą zachowane.

Plan francuski spotyka się z w ie l­
ką symp&tją w Lidze. Uwzględnia on 
plan amerykański. Delegat amerykań­
ski D avies omawia go z Herriotem  
w Parvżu.

SOFJA. Wykryto tu centralę szpie 
gowską G. P. U., w której służbie 
znajdował się również rosyjski książę  
Łobanow, utrzymający stosunki z kor 
pusero dyplomatycznym. Książe Ł h a  
nów został aresztowany wraz z dwo­
ma innymi Rosjaninami, przybyłymi 
z zagranicy. Ustalono, że aresztowani 
pracowali na rzecz G. P. U., śledząc  
białe organizacje w Bułgarji.

A resz tow an ie  s ę d z i e g o  w Łodzi,
ŁÓDŹ. Na polecenie prokuratora 

przy sądzie apelacyjnym w Warsza­
wie aresztowano sędziego grodzkiego  
w Łodzi, Włodzimierza Kuźnickiego. 
Aresztowanie nastąpiło po uprzed- 
niem doręczeniu mu dekretu o zw ol­
nieniu se stanowiska sędziego.

W związku z tem przybyli do Ło> 
dzi dwaj wiceprokuratorzy "sądu ape­
lacyjnego w Warszawie, którzy pro­
wadzą na miejscu dochodzenie. Kuź 
uickiego przewieziono do Warszawy. 
Szczegóły tej afery trzymAne są w  
ścisłej tajemnicy. Wiadomo tylko, 
że Knźnicki, który jest żonaty, pro­
wadził ostatnio b. wystawne życie.

SALA TEATRU „GRAND - ŚCINA”
Tylko jeden raz! — We wtorek dnia 11 bm o godz. 9.30 wiecz. 

Wystąpi W S Z E C H Ś W IA T O W E J  S Ł A W Y

Chór Kubańskich Kozaków
pod  k i e r o w n i c t w e m  ks ię c ia  W ło d z im ierza  G a garin a  
po łą cz on y  z a r t y s t y c z n y m  z e s p o łe m  b a ła ła jk o w y m  

p od  d y r e k c ją  ks iężny  E lżb iety  G lSgarinow ej
Na czele z e s p o ł u  ba ł a ł a jk o w eg o  A le k sa n d e r  K raśn ików

Z e s p o ł y  w y s t ą p ią  w  orygin.  r o s y j s k ic h  s t r o ja ch  lu dó w .—S zc z e g ó ł y  w  af iszach
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Bandytyzm na t e r e n i e  t r z ę s i e n i a  
z iemi  w Grecj i .

ATEN Y. Na teren ie  trzęsien ia  zie­
m i szajk i bandy tów  rabu ją  m ienie  
n ieszczęśliw ych ofiar ka tas tre fy .  Ban­
dyci napadli  n a  s t raż  w ojskow ą, pil- 
n u jącą  napół rozwalonego gm ach u  dy 
rekcji kopalń  w Stratonion. W y w iąza ­
ła  się g w a łto w n a  strzelanina, w wyni 
k u  której zabity  został jeden żołnierz. 
B andy tom  udało  się zbiec.

Z n i s z c z o n e  mias to .
PORTO ALEGRO. Miasteczko B u ­

ry  w s tan id  Rio Grande w Brazylji 
u leg ło  zu pe łnem u zniszczeniu. Przed 
rew olucją  było tam  przeszło 2 tys. 
m ieszkańców , obecDie zaś, gdy  woj­
sk a  rządow e po c iężkich  w ałkach  zdo 
by ły  m iasteczko, zostało ty lko 9 m ie ­
szkańców .

Oświadczenie  w y s ł a n n ik a  Hoouera .
LONDYN. N orm an D avis, de lega t  

spec ja lny  pree. Hoovera oświadczył 
p rzeds taw ic ie lom  prasy: „P rzy jech a ­
łem  cełem  om ów ienia z t p rz ed s taw i­
cielami rządu b ry ty jsk iego  możliwości 
wszczęcia formalnej dyskusji  pomiędzy 
m o cars tw am i m orsk iem i.  W lipcu na 
konfe renc ji  rozbrojeniowej d y sk u s ja  
ta k a  została zasugerow ana i poszcze­
gólne m ocars tw a  m iały  się  co do tego 
naradzić .

U w ażam , że W ie lk a  B ry tan ja  i 
S ta n y  Zjednoczone w inny jakojjpierw- 
sze om ów ić sw e wzajem ne oropozycje 
w  ich treści ogólnej. P raw dopodobnie 
om ó w im y  także spraw y, dotyczące 
w szechśw ia tow ej konferenc ji  ek o n o ­
m iczn e j” .

P rem jer  Mac Donald powrócił ze 
Szkocji i spędzi w eek-end  w C heguers  
dokąd  m a być zaproszony Davis i 
gdzie  m a ją  się odbyć w ażna rozmowy.

Z n i e s i e n i e  p ry w a tn e j  f abrykac j i  b ron i .
G E N E W A . — Specja lna  k o m is ja  

konferencji rozbrojeniowej zakończyła 
d yskus ję  co do w ytwórczości broni, 
am un ic j i  i m ate r ja łu  w ojennego przez 
fabryki p ryw a tne  i zak łady  państw ow e. 
Delegaci: angie lsk i,  japoński i włoski 
przeciw staw ili  się tezie f rancusk ie j ,  
za lecającej ca łkow ite  zniesienie fa b ry ­
kac ji  pryw atnej i w prow adzenie  reg la

DŹWIĘKOWY Y E H ? i $  „00EQ1N“ H-ga ALEJA 27
Dziś i dni następnych — Nowy film  

Reźyserji JOZEFA LEITESA twórcy „Huraganu' 1 i ,
polski!
,z dnia na dzień' 1

DZIKIE POLA Dramat grupy w ojskow ych  
różnych narodowości,  z b ie ­
głych z  n iew oli  b o l s z e w ic ­

kiej, w alczących  o w zg lę d y  jednej kobiety.
_________tv ROLi G Ł Ó ^ \ Ę ‘: D A N U T A  ARCISZEWSKA__________
NAD PROGRAM TYGODNIK DŹWIĘKOWY PARAMOUNTU

Przegląd  w ydarzeń  na całym św iec ie .  — S z c z e g ó ły  w  afiszach.

DŹWIĘKOWY M j f f i m o r  f t * *  
KINO-TEATR yyKOWOSCI
Największe i n a jrozg łośn ie jsze  arcy­
dzieło światowej s ław y najw iększego  
pisarza rosyjsk iego  D o s to jew sk ieg o

BRf l CIU Kf l Rf l f l ł i ZOW
W  rolach głównych: F. K o r tn e z - ja k o  

oficer i A nna Ste n - ja k o  kokota. 
Nad program:

T y g o d n ik  d ź w ię k o w y  Foxa

m en tac ji  i kontroli fabrykacji  w za­
k ładach państw ow ych. D elegat tu rec ­
ki zaDowiedział, że zgodzi się na pro­
jekt f rancuski pod w arunk iem , że f a ­
brykacja broni w zakładach  p a ń s tw o ­
w ych będzie ściśle kontrolow ana.

Teza fran cu sk a  została przyjęta 
przez w iększość delegatów.

Z różnych stron
w kilko wierszach.

— D otychczasowy poseł aus tr jack i 
w W arszaw ie ,  v. Hein, zosta ł  odw oła­
ny  ze sw ego s tanow iska . Odwołano 
również szereg posłów austrjack ich  
z innych  stolic europejsk ich .

—  Poseł s tronn ic tw a  rządow ego na 
W ęgrzech, Bela Marton, zgłosił p ro­
jek t,  aby  wszyscy m ieszkańcy  płci 
m ęskie j  obowiązani byli do odbycia 
24 dni pracy rocznie bezpła tn ie  dla 
państw a.

— W  R .m b o u i l le t  (Francja) odbył 
się ś lub  kościelny syna  p rezyden ta  
republik i ,  J a n a  Lebruna.

— W Baranow iczach s tracono 26- 
le tn iego  Szym ona K ościukiew icza za 
szpiegostw o.

— W pobliżu wsi L in k u n y  (W i­
leńskie) ludność  pobiła ciężko a g i ta ­
tora kom unistycznego , k tó ry  w ygłaszał 
ta m  swoje teorje.

— Nad środkow ą i po łudniow ą 
F in land ją  szala ła  śnieżyca.

— D wa sam oloty  paragw ajsk ie  u- 
siłow ały  bom bardow ać port boliwijski 
Aroe, zm uszone jed n ak  zostały przez 
aeroplany  boliwijskie do odwrotu .

— W M eksyku aresztow any został 
a rcyb iskup  za odpraw ian ie  n abożeń ­
s tw a  bez uzyskan ia  zerwolenia w ładz 
cyw ilnych . Majątki kościelne zostały 
skonfiskow ane, a św ią tyn ie  zamknięte ,

— W stolicy Boliwji, L a  Paz, wy- 
buch ła  rew olucja  z pow odu w ysokich  
podatków , nałożonych w zw iązku z 
dzia łan iam i przeciwko Paragw ajow i.

— T łum  m ieszkańców  m ias teczka  
F u en sa l id a  (Hiszpanja) zaatakow ał 
miejscowe w ięzienie z zam iarem  w y­
puszczenia więźniów politycznych na 
wolność. 2 osoby zostały zabite , a 5 
rannych.

K R O N I K A
KALENDARZYK

W torek II października. P lacydy P. i 
Zenajdy.

W » cii ód niońca; o g. 5.43 Zachód 16.52
N o śn e  d y iu r ę  a p tek .

W  nocy  z poniedziałku na wtorek: III 
Aleja, Narutowicza.

W nocy z wtorku na środę: II Aleja, 
Ostatni Grosz.

R ok J u b i le u s z o w y  p r z e d łu ­
ż o n y .  Papież  przedłużył rok ju b i le u ­
szowy n a  p am ią tk ę  550 lecia is tn ien ia  
cudow nego obrazu do 15 sierpnia 
1933 roku.

W obec tego, że term in  udzie lan ia  
zniżek kolejowych z tej okazji kończy 
się 31 g rudn ia  rb., zarząd k lasztoru  
podjął s ta ran ia  o przedłużenie tego 
te rm in u  do 15.8 1933 r.

C e g ie ln ie  r ed u k u ją . Liczbę 
bezrobotnych pracowniKów sezonow ych 
powiększą robotnicy  za trudnien i w 
naszych  cegie ln iach. P rzy  nsdchodzą- 
cej z im ie ceg ie ln ie  l ikw idu ją  p roduk­
cję cegły. Okolice Częstochowy posia­
dają 14 cegielni i za trudn ia ją  500 ro- 
bo ta ików .

O tw a rc ie  P o r a d n i  m etod ycz*  
no- p e d a g o g i c z n e j .  Doświadczenie 
zeszłoroczne w ykazało , że koleżeństw o 
uczęszczające do Poradn i m etodyczno- 
pedagogicznej było ze sposobu p ro w a ­
dzenia wspólnych  posiedzeń zadowo- 
ione i odniosło  na leży te  korzyści. To 
też zw ycza jem  zeszłorocznym Zarząd 
O gniska i P rezy d ju m  Oddziału P ow ia­
towego zwrócili się do kol. prof. m agr. 
P ła tk a  J a n a ,  aby w b. r. szkolnym  
k o n ty n u o w a ł  rozpoczętą  pracę w P o ­
radni. Kol. prof. P ła tek  w raz z preze­
sem  kol. M agnusk im , porozumieli się 
z prezesem  Komisji E gzam inacy jne j 
p. dyr. M atuszk iew iczem , k tóry  ze

swej s trony  ofiarow ał pomoc i loka 
S em in ar ju m , oraz z Inspek torem  Szkol­
nym  p. Peche, k tó ry  wyraził zado­
wolenie i postanow ił zachęcić również 
nauczycie ls tw o całego pow ia tu  do 
bran ia  czynnego udziału  w Poradni, 
wreszcie z poszczególnymi członkami 
grona nauczycie lsk iego  państw ow ego  
S em in ar ju m  Nauczycie lskiego i n ie ­
k tórym i spec ja lis tam i, k tórzy  p rzy­
rzekli sw ą  współpracę.

Otwarcie i rozpoczęcie pracy w P o ­
radni nastąp iło  dn ia  8.X b. r. o godz. 
16 i pół w lokalu S em in a r ju m  na 
p ierw szem  piętrze w sali II kursu .

Czas pracy rozłożony był n a s tęp u ­
jąco: pierw sza godzina to odpowiedzi 
na  indyw idua lne  py tan ia  pisane ano 
nim ow o, łub s taw ian e  ustn ie .  Kol. 
prof. P ła tek  zachęca tą  drogą, aby 
koleżeństwo zastanowiło się nad wszei- 
k iem i sw ojem i n iejasnościam i i dezy ­
deratam i, odnoszącemi s ‘ę n iety lko do 
dziedziny m etodyki,  ale także do psy­
chologii wychow aw czej, pedagogik i 
i pedagogji,  socjologii szkolnej ud .

Na drugiej godzinie kol. prof. P ł a ­
tek  w sposób c iąg ły  i sy s tem a ty czn y ,  
aż do w yczerpan ia  obranego proble­
m u ,  om aw iał z k o leże ń s tw em  
n as tępu jące  zagadnien ia : 1) w y k o n y ­
w anie  p rogram u w oddziale p ierw szym  
(szczegółowa in te rp re tac ja  in s t ru k ­
cji), 2) p rzegląd now oczesnych m etod  
nauczan ia ,  3) szczegółowy przeg ląd  
nowoczesnych k ierunków  psycholo­
g icznych ,  jako  podstaw y w n au czan iu  
i w ychow aniu , 4) sam orządy  szkolne 
(specjalne świetlice) , 5) j a k  p rak ty cz ­
nie rozw iązyw ać za g ad n ien ia  w spó ł­
pracy dom u ze szkołą, 6) k lasyfikac ja  
szkolna, 7) dzieci n ieśm iałe,  upośle­
dzone, t ru d n e  do prow adzenia , 8) jak 
rozw iązyw ać p rak tyczn ie  zagadn ien ie  
w ychow an ia  państw ow ego , 9) dzieci 
szkolne ze ś rodow iska wiejskiego i 
m iejskiego. P rog ram  podany wyżej 
obow iązuje na  najbliższy okres czasu, 
może kol. prof. P ła tek  zm ienić, jeżeli 
ko leżeństw o  w y su n ie  inne zagadnien ia , 
bardziej p ilne do rozwiązania.

Godzina trzecia  w ype łn iona  zosta­
ła czytan iem  nas tępu jących  pism: 
O św iata  i W ychow anie , k w a r ta ln ik  
Psychologiczny, Polskie A rch iw um  
Psychologiczne , P raca Szkolna, P rzy ­
jaciel Szkoły, R uch P ed ag o g icz n y  
in. oraz odbyło się wypoży czanie k s ią  
żek z b ib ljo tbki dobrze zaopatrzonej

K ino-Teatr „ATLANTIC4 O g r o d o w a  19.
Dziś I cod z ien n ie-  — Potężna t ragedja wykolejeńców życiowych p.t.

„Trzej chrzestni ojcowie!”
W rojach głównych: F red  K ohler ,  C harles  B ichford  i R ay m o n d  Hatton.
„ G c g o  ła p ie  złodziei** oraz „P ee trek  s ie  u p ił“

ARCYW ESOLE KOMEDJE—GROTESKI  
Całkowity program ilustrowany dźwiękowo muzycznie.
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Panna do towarzystwa.
PO W IEŚĆ.

— Dzięki panu  uda się n am  r z u ­
cić św iatło  na  tę  ponurą  zm owę, u k ­
n u tą  przeciwko m em u  kuzynow i. Za­
rów no jak  i pan, więcej może, p ragnę  
dowieść niezbicie, w sposób n ieu lega  
jący zaprzeczeniu  (o czem  zresztą  nie 
w ą tp ię  ani na  chwilę!), że R aul de 
C hallins je s t  ofiarą, a nie winowajcąl

X XV III.
— Ofiarą, a nie w inow ajcą ,— pow ­

tórzył doktór Gilbert. — tak  jest! sto 
razy  tak!

— Trzeba, ażeby  w szyscy  podzie­
lali tę  naszą p ew n o ść— odrzekł F il ip  
—  do jdziem y do tego  celu p rzedsta­
w ia jąc  nie a rg u m e n ts ,  ale św iadków .

D októr spojrzał n a  pan a  de Garen- 
n es  z zadziw ieniem .

— Św iadków ?— pow tórzył pytająco.
— Tak, panie... N iedobrze pana 

rozum iem , ^przyznaję.
— Zrozumie pan  m nie  lepiej, jeżeli 

pozwoli pan  odczytać sobie m em orja ł ,  
k tó ry  zredegow ałem  razem  z m o im  
k u zy n em .

— W szak  dla tego w łaśn ie ,  aby 
go  w ysłuchać, prosiłem  pana de Chal- 
l ins ,  iżby przywiózł pan a  do Morfon- 
taine.

— D ziękuję  pana  i śp ieszę zadość

uczyn ić  jego  żądan iu .
P oczem  Filip  otworzył portfel i 

wyjął dość g ruby  zw it  papierów.
Spokój m łodego  człowieka, jego  

zim na k rew , swobodne i ła tw e  słowo, 
nie n iszcząc w zupełności p rzekonan ia  
doktora  Gilberta, przekonania  opartego  
na  logice, zachw ia ły  go jednakże  co­
ko lw iek .

— Czyżbym m ia ł  się pom ylić  co 
do tego człowieka? — py ta ł  się w 
duchu . —  Czyż to podobna, aby  tak  
m o n s tru a ln a  bypokryz ja  łączyła się z 
tak  h au ieb n ą  n ikczem nością?

P an  de G arennes zaczął czy tać 
g ło sem  czystym  i p ew n y m  swój m e- 
raorjał.

D októr Gilbert z łokciam i o p ar tem i 
na  stole, tw arzą  w spar tą  na  dłoni, z 
oczam i na  wpół zam knię tem i,  s łuchał  
z g łęboką  u w agą , w ażąc każde słowo, 
rozbierając każdy  frazes, k lasyfiku jąc  
w pam ięc i w szystko , co słyszał, lecz 
n ie  okazując n iczem  aprobaty , ani też 
nagany.

M emorjał F il ipa  było to drobiazgo 
w e  spraw ozdan ie  na jm nie jszych  szcze 
gółów życia R aula przy jego w uju ,  
p an u  de V adans, podczas jego choroby 
os ta tn ich  jego rozmów z siostrzeńcem , 
jego  śm ierci,  czuw an ia  baronowej de 
G arennes  i jej syna  przy łożu śm ierci, 
kroków  przedsiębranych  przez pana  
de Challins w celu o trzym an ia  pozwo 
len ia p rzew iez ien ia  zw łok do Com- 
p iegne, w yjazdu do P on ta rm e , noclegu  
w tej wiosce, pogrzebu, zebrania u

no tąrjusza , ekshum ac ji  t rum ny , a resz ­
tow ania , w ypuszczen ia  na  tym czasow ą 
wolność, dzięki opatrznościow em u 
w daniu  się w tę  sp raw ę  doktora Gil- 
berta , nakon iec  wszelkie wskazów ki 
zebrane  przez obu kuzynów  na ulicy 
Chem in-V ert,  dotyczące osoby przyby 
łej 28 lipca po t rum nę .

Im  więcej m em orjał zbliżał się do 
końca, tem  częściej doktór Gilbert 
zap y ty w ał siebie, czy czasem  niesłusz  
nie nie oskarżał Filipa.

Kiedy czy tan ie  zostało ukończone, 
dok tór podniósł głowę.

—  A więc — rzekł — trafiłeś pan 
na  ślad  człow ieka o czerw onych w ło­
sach! I ja  również w pad łem  na tę 
sam ą  myśl, lecz jak  obecnie, nie zapro 
wadzi nas  to do niczego. P o m ó w im y  
o tem  jeszcze później. Pozwól m i pan 
teraz uczyn ić  sobie k i lka  u w a g  odno­
szących  się do pańsk iego  m em orjału .

— I owszem, bardzo proszę.
D októr Gilbert w lepił znow u w

m łodego człow ieka swój zwrok prze­
n ik l iw y  i zapytał:

— P rzedew szystk iem , jak a  je s t  
p ań sk a  konkluzja?

— K onkluzja m oja jes t  nader  p ro ­
s ta  i sam a się poddaje — odrzekł 
Filip. — Raul je s t  ofiarą potwarczej 
denuncjacji .

— Ja k iż  in teres  m iano , aby  go 
spotw arzyć, zgubić?

— In te res  n ienaw iśc i  i zemsty.
— R aul nie m a  nieprzyjaciół.
—  M iewa się ich czasami, nie

w iedząc o tem ...  Zresztą nie brak  
nędzników , czyniących  źle dlatego 
tylko, aby źle uczynić... Oszczerca 
m ego kuzyna  należy, być może, do 
tych  ostatn ich .

—  Tego w łaśn ie  nędzn ika  znaleźć 
należy  koniecznie.

— Znajdz iem y go, doktorze.
—  T ak  pan  sądzisz?
— Nie w ątp ię  o tem! Kiedy nie 

brak  cierpliwości ani energ ji ,  cel się 
zawsze osiąga.

—- Z astanów m y się nad  hypotezą, 
że jeżeli s am a  tylko n ienaw iść , n iena­
w iść  n iew ytłum aczona  i nie dająca 
się w ytłum aczyć, k ierow ała oszczercą, 
jak im  sposobem  ten  człowiek mógł 
wiedzieć, że ciało hrabiego de V adans 
m a  być przewiezione do Compiegne.

— Nie było to ta jem nicą  dla n i­
kogo. S ta ran ia  Raula czynione były w 
biały dzień.

— Dobrze! lecz jak im  sposobem  
człowiek ten  dowiedzia ł się, że fu rgon  
przedsięb iors tw a pogrzebowego zetrzy- 
m a się w połowie drogi m iędzy P aryżem  
a C om piegne? Zwłoki wyjechały  z 
Paryża  o p iątej po południu , zostały 
wykradzione w ciągu  nocy w Pon­
tarme...  Należy więc przypuścić, że 
złodziej m iał  dość czasu do w y szu k a­
n ia  t ru m n y ,  narzędzi, zaopatrzyć się 
w wóz, konia, w szystk ie  te  rzeczy 
w y m ag a ją  pew nego czasu,..

D. c. n.
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Przedłużenie godzin han­
dlu* Przepisy u s taw y  o godzinach  
m ają  być zm ienione celem dostoso­
w ania  ich do w y m ag ań  życia. Nowela 
do tej u s taw y  m a przedłużyć godziny 
band lu  dla pew nych  kategory j s k le ­
pów.

Kurs obrony przedwgazo* 
wej dla pan. Koło Pań L u. P. P.
w Częstochowie urządza dziesięcio go ­
dzinny k u rs  obrony przeciwgazowej, 
o czem zaw iadam ia  Panie Członkinie 
oraz osoby nienależące do Koła Pań, 
a p ragnące  k u rs  taki ukończyć. W y ­
k ład y  rozpoczną się w dniu 11 b. m.
0 godz. 8 wieczór w sali Se jm iku  P o ­
wiatowego.

Zasiłki z  U P. U dia zntle- 
nlalecych posady. W oaresie 
częstych obecnych  redukcyj pracow ­
ników um ysłow ych ak tu a ln ą  je s t  
kw estja ,  k iedy pracow nik um ysłow y 
uzysku je  ponow nie praw o do św iad ­
czeń Z. U. P. U., jeżeli np. co jak iś  
czas zm ienia  zajęcie, przeplatając o- 
kresy za trudn ien ia  okresam i pozosta­
w ania  bez pracy. W edle us taw y , po 
u tracen iu  p raw a  do zapom óg w ZUPU. 
nabyw a pracow nik  prawo ;to z powro­
te m  po przepracow aniu  ponow nem  6 o  
m iesięcznego okresu.

Jeżeli  po u tracen iu  pracy i w y k o ­
rzys tan iu  pełnych  św iadczeń 6-mie- 
s ięcznych przyjęty został p racow nik  
do innej pracy, z której został zwol­
niony  po przepracow aniu  3 ch  lub 4 
m iesięcy  — nie posiada p raw a do ko 
rzys tan ia  z zasiłków ZUPU. Jeżeli na  
tom iast  p racow nik korzysta ł z zasiłku 
ZUPU. tylko przez k ilka  m iesięcy i 
uzyska  nowe zajęcie przed w yczerpa­
n iem  pełnego 6 m iesięcznego okresu  
zasiłkowego, to n a  w ypadek  usun ięcia  
go z nowej posady przed u p ły w em  6 
m iesięcy, upow ażniających  norm alnie 
do o trzym ania  św iadczeń, m a  prawo 
do ca łkow ych  św iadczeń w okresie  6 
m iesięcznym .

Widzieli Borensztajna —
c z e m u  g o  n i e  sch w y ta l i?

Policja w padła podobno na  trop 
osławionego fałszerza weksli Mojżesza 
Borenszteina. F am a  o ucieczce fa łsze­
rza zagranicę okazuje się n ieścisłą. Po 
dobno u k ry w ał się on w Radom sku, 
skąd  onegdaj w yjechał w s tronę W a r­
szaw y. T ak  tw ierdzą kupcy  radom - 
skow scy, k tórzy  podobno widzieli go 
gdy  w siad a ł  do wagonu.

Jak  w iadom o Borensztajn sfałszo­
wał w eksle  M odrzejewskich zakładów
1 hu ty  „R ak ó w ” na sum ę przeszło 
100 tys. złotych, pogrążając w k o m ­
p le tną  ru in ę  szereg kupców  i in s ty tu .  
cyj bankow ych , honoru jących  sfa łszo­
w ane weksle.

Policja bada praw dziw ość wersji.
Śpiewacy Kubańscy w Cze- 

Stochowie. Dziś, vie w to r tk  w sali 
k ina  „G rand” o godz. 9.30 odbędzie 
się jedyny w ystęp  chóru  kozaków 
kubańsk ich  pod dy rekcją  księcia  Ga­
garina . W y stęp  połączony jes t  z ze s ­
połem  bała ła jkow ym  pod dyrekcją 
księżnej E lżbiety Gagarinowej. Zespół 
sk łada  się z 16 osób. Cieszył się on 
wielk iem  pow odzeniem  w wielu m ia s ­
tach Eoropy. W  program ie: u tw ory  
k aukask ie ,  kozackie, rom anse c y g a ń ­
sk ie  pnnedto tańce.

Przed igrzyskami zimoweml 
„Makkabi". Przygotow ania  do I 
Igrzysk  Z im ow ych „M akkab i”, które 
odbędą się 2— 5 lu tego  1933 r. w  Z a­
kopanem , są ju ż  w pełnym  toku. Or 
ganiza torzy  najązali k o n tak t  z naczel- 
nem i w ładzam i sportowem i w Polsce, 
jak  również ze zw iązkam i „M akkabi” 
zagranicą . Ścisła w spó łpraca  została 
podję ta  z zarządem  Polskiego Związku 
N arciarskiego, k tóry  na  o s ta tn iem  po­
siedzeniu  Rady Narciarskie j uchw alił  
pe łne  poparcie  dla Ig rzy sk  Z im owych 
„M akkab i” i w yznaczy ł  ze sw ego ło ­
na odnośnych  referen tów  dla tej s p ra ­
wy. G statn io  odbyła się konferencja 
przedstaw icie li  zw iązku „M akkabi” w 
Polsce z pp. dr. Załusk im  i Grossma-

Kino „MUZA** 'J.*«
Dziś i codziennie Program Ii

Zagłada lo s li
(Rasputin i kobiety).

Pogram II:

N a i w y ż s i y  d a r

Dźwiękowe „GRAND-KINO4* —
Od poniedziałku 10 października 1932 r. i dni następnych.  — Dawno oczek i­
wana  premjera  największego przeboju d źw ię k o w e g o  europejskiej  produkcji
f i l m o w e j !  Film przyjęty z zachwytem przez wszys tk ie  stolice Europy!
L il ja n a  H a r v e y ,  H e n r i  G a ra t .  A r m a n d  * / ____ __ ______
B e r n a r d  i Lii D a g o v e r  w filmie p. t. l \ O f i g i C 5  I 8 I lC Z y  

4D P i OGRAM: N o w e  d o d a t k i  d ź w i ę k o w e .  Sz c z e g ó ł y  w  afiszach.

i *  Wczorajsza uroczystość błęki tna.
Ach: To był hold niesłychany: 
B yła  ciocia, wujek i stryjek,
Ktoś krzyczał jak  opętany.
Niech żyje\... Niech sobie żyje.

Miejska Komunikacja Autobusowa
pouaje do w iadom ości, że z un ,em  11 b m. u ru ch am ia  ty tu łem  próbv 
au tobusy  na l in ja th  N RyDek — Aniołów przez ulicę W arszaw ską  z 
nast .  rozkładem  jazdy. Odjazd z R ynku  począwszy od godz. 7 ej ram> 
co godzina  do godz. 21, Linja 1V2 sekcyjna.

Drugi au tobus  kursow ać będzie od bud y n k u  Kasy Chorych 
przy uli Mickiewicza, Aleja Wolności, II Aleją do placu M agistrack ie­
go i ul. Dąbrow skiego do Koszar 27 p.p. Odjazd począwszy od godz. 
7 ej rano od Koszar 27 p.p. i dalej co godzina aż do 21-ej. Czas prze- 
mzdu 25 m inu t,  linja 1 no sekcyjna , cena norm alnego  biletu 25 gr, 
V* sekcji róg Aleji Wolności i P. Marji.

Jeżeli  l i r je  te okażą się dogodne dla P. T. Publiczności, zosta­
ną  U t r / t m a n -  n- stała.

Przyjazd nowego starosty GzęstoGhowskiego.
J a k  się  dow iadu jem y now om iano- 

w any  s ta ros ta  częstochowski p. Kazi­
m ierz E us tach iew icz  zaw ita  do n a ­
szego m ias ta  w środę dnia 12 b, m.

P rzejęcie  urzędow ania  przez now e­
go s ta ros tę  po trw a kilka dni, poczem 
dotychczasow y starosta  p. Kazimierz

Kiihn opuści nasze miasto , by objąć 
stanow-sko naczeln ika jednego  z w y­
działów w s tan is ław ow sk im  urzędzie 
wojewódzkim.

Ja k  ju ż  donosiliśm y p. s tarosta  
E ustach iew icz  n< m inow any  został ze 
s tanow iska  s tarosty  w Łomży.

Pod Olsztynem zagrzmiały armaty.
N o c n e  m a n e w r y  s t r z e l e c k i e  — P r z y r z e c z e n i e .

Tydzień strzelecki, tak  św ietn ie  
zorganizowany w Częstochowie, został 
zakończony. F ina ł był wspaniały.

Z soboty na niedzielę odbyły  się 
nocne m anew ry , w których  udział 
przyjęło 450 strzelców z m ias ta  i po­
w iatu . P rzeglądu  uczestn ików  dokonał 
o godz. 12 w nocy na Ławodziu gen. 
D ąbkow ski,  w yrażając się z uznaniem  
o bojowej formie naszego Strzelca.

K ierownictwo m anew rów  spoczy­
wało w rękach  m ajora Świdra. Do­
w ództw o nad  szeregam i objął kpt. 
P ta szy ń sk i ,  k o m en d an t  pow iatowy 
Związku Strzeleckiego.

M anewrowa b itw a pom iędzy n ie ­
biesk im i (strzelcy) a czerwonym i (re­

zerwiści) rozegrana została w okoli­
cach  Olsztyna i zakończyła się zw y­
cięstw em  Strzelca. W bitwie wzięła 
udział a r ty le rja  i karab iny  maszynowe.

W niedzielę o godz. 10 rano na 
placu m ag is track im  strzelcy złożyli 
uroczyste  przyrzeczenie w ierności Oj­
czyźnie.

Tydzień  Strzelecki, m anew ry  n o c ­
ne i przysięga strze lecka— były dosko­
na łym  w y k ład n ik iem  ducha  jaki p a ­
nu je  wśród m łodzi zgrupow anej w 
Zw iązkach S trzeleckich  i daje dosta­
teczną gw aranc ję  społeczeństw u, że 
karne te szeregi n igdy  nie zawiodą 
pok ładanych  w  nich nadzieji.

WyhryGie potajemnej gorzelni ui Błesznie.
Zastanow iło  władze skarbow e szcze­

gólne zjawisko:
W okala jących  Częstochowę po­

b liskich  w ioskach  spadł gw a łtow nie  
w y szy n k  wódki, również m niej  sprze­
daw ały  a lkoholu  sk łady  wódek, na to ­
m ias t  podniosła się w y d a tn ie  liczba 
pijanych.

Czujna kontrola  skarbow a zajęła 
się bezzwłocznie zbadaniem  tego zja­
w iska. W ysiłk i  te  rychło  uwieńczone 
zosta ły  dobremi w ynikam i;

Siedząc ta jem niczą  cyrku lację  a l­
koholu  natrafiono na ślady is tn ien ia  
pota jem nej gorzelni. Siady te  p row a­
dziły do Błeszna. P rzeprow adzone d o ­
chodzenie i baczna obserw acja  na 
m ie ’scu u jaw niła ,  że is to tn ie  w zabu­
dow aniach  Tom asza R adeckiego m ie ś ­
ci się gorzelnia, pędząca w dużych 
ilościach t. zw. „sam o g o n k ę” . J e s t  to 
sp iry tu s  nieoczyszczany, zaw ierający 
sk ładn ik i  tru jące, m ogący  przy s ta łem  
spożyw aniu  spowodować ciężkie zab u ­
rzenia  organiczne a n aw e t  śmierć.

U pew niw szy  się co do is tn ien ia  
tajnej gorzelni, urzędnicy  kontroli 
skarbow ej wkroczyli do jej w nętrza  
w m om encie , g dy  Radecki za ję ty  był 
pędzeniem  sp iry tusu .  Radecki usiło ­
wał zbiec, został jednak  p rzy trzym any  
i oddany w ręce policji.

Na m ie jscu  skonfiskow ano ca łk o ­
w ite  u rządzenie  gorzelni, 260 litrów 
zacieru zbożowego, 34 litry  s p i ry tu ­
su, zapasy zboża i słodu.

W y k ry ta  po ta jem na gorzelnia po­
siadała licznych odbiorców sp iry tusu ,  
sp rzedaw anego  po cenach znacnie niż­
szych od sp iry tu su  monopolowego.

Zaopa tryw ała  ona n ie ty lko wsie 
okoliczne, lecz także  zasilała „samo- 
g o n k ą ” ludność  robotniczą przedm ieść 
Częstochow y.

Obecnie władze za jm ą się w ytro ­
p ien iem  pośredników  i kon su m en tó w  
po ta jem nej  gorzelni, by pociągnąć ich 
do odpowiedzialncści.

R adecki siedzi.

nem , rep rezen tan tam i P. Z. N. Na 
Konferencji us talono reg u lam in y  za­
wodów, omówiono trasy dla poszcze­
gó lnych  biegów, przyjęto no rm y  od­
znaki P- Z. Nu. jako podstaw ę dla 
b iegu  o odznakę „M akkabi”,

Szczegółowo opracowano również 
plan przygotowia i t ren in g u  rep rezen ­
tacji  polskiej. W najbliższym  czasie 
urządzi! P. Z. N. spec ja lny  ku rs  s ę ­
dziowski dla członków „Makkabi*, 
celem przygotow ania odpowiednich 
kad r  sędziowskich. Ze Związków za­
gran icznych  napływ ają  zapytan ia  o 
inform acje i szczegóły. Związek „Mak­
kab i"  na  W ęgrzech zawiadom ił, iż 
w yśle  liczną ekspedycje k tórej sk ład  
ustali  po powrocie sw ego prezesa prof 
Diiksteina, k tóry  baw ił w Los A nge­
les, jako k ierow nik  ekspedycji  w ę­
gierskiej na Olimpiadę. Związek „Mak 
kabi"  w Jugosław ji  zgłosił udział d ru ­
żyny  narciarskiiej,  k tó ra  zwyciężyła

w m is trzos tw ach  Jugosław ji .  A kcja 
tu ry s ty czn a  zapow iada się bardzo 
dobrze. Organizatorzy kończą już opra 
cow anie  p lanu  tu rys tycznego  i w na j­
bliższych dniach  zostaną już o p u b li­
kow ane w arunk i wyjazdu  na I Ig rzy ­
ska Zimowe „Makkabi w Zakopanem ".

Znów kradzież w „Jedności"
P. Galewicz Helena (B iegańskiego 

7) pracow nica  sk lepu  „Jednośc i” przy 
ul. A leja  W olności 23 powiadom iła 
policję, że w czasie jej nieobecności 
w sklepie  n ieznany spraw ca skrad ł ze 
sk lepu  50 zł. gotówką. D ostał się do 
sk lepu  za pom ocą podrobionego k lu ­
cza.

Na rachunek. Pieniądze i dobry 
ape ty t  nie często chodzą w parze. 
Golberg Mosiek (W arszaw ska  63) za ­
szedł do res taurac ji  L isa Antoniego 
(N. P anny  Marji 29), z kom panam i 
ja d ł  i pił a g dy  przyszło płacić —  po 
kazał pus te  kieszenie. R achunek  w y ­

nosi 10 zł. 05 groszy. Policja zrobi
swoje.

Jak to było z robakiem! P.
Gotajner Perlą  (W arszaw ska  11) p o s ­
karży ła  się policji na  W aw rzyńca  
K rupkę  (Garibaldiego 6-8), k tóry  za­
żądał od niej 5 złotych za znalezione­
go w pieczywie z jej p iekarni up ie­
czonego robaka. Pcd  tym  tylko w a ­
ru n k iem  zgedził się nie m eldow ać o 
„znaleźnem ” policji.

Pożar. W  zabudow aniach  S te ­
fana K uoana, w ieś L iszka Dolna, gm. 
Grabówka, pow stał pożar, k tó ry  s t r a ­
wił dom m ieszkalny  i dw ie  kom órki. 
S tra ta  1,470 złotych. P rzyczyna nie 
ustalona.

— Kogo okradli!
— P. Trojanow skiej Marji (św. Bar­

bary 97) z zam knięte j kom órki sk ra ­
dziono trzy k u ry  wartości 10 zł.

— P. Komarowi Józefowi (D ąbro­
w skiego 9) z zam knię te j  p iw nicy, po 
ze rw aniu  kłódki, wykradziono k u r­
częta.

— P. Marczakowi T adeuszow i 
(P io trkow ska) wykradziono z kieszeni 
w poczekalni 2 k lasy  na  dworcu do­
wód osobisty  kolejowy, bilet okreso­
wy i inne dokum enty .

—  P. Goldmine Celi (Katedralna 
15) skradziono z podwórza 2 indyczki 
w artości 9 zł. 50 gr.

— P. Szlezyngierowi Godeł (Gari­
baldiego 15) skradziono z szafki w 
kory tarzu  pantofle dam sk ie  i ga rnek  
m asła.

Ciągnienie loterii państwo- 
wei* Główne w ygrane  w 26-tym  
dniu  ciągnien ia  V-tej k lasy  25 loterji 
państw ow ej padły  na  n as tępu jące  n u ­
mery;

150.000 zł. na Nr. 65707.
15.000 zł. n a  Nr. 78630.
10.000 zł. na Nr. 85041.
5.000 zł. na Nry: 9859 46457 56289 

65937.
3.000 zł. na Nry: 8922 31406 36433 

41073 48698 55685 72891 74233 81905 
119061.

2.000 zł. na Nry: 5226 55806 64914 
72777 77208 76186 81625 84758 96165 
98509 112178 112801 118748 121671 
122768 120534 139394 145417 153063 
158740 156328 156108.

1.000 zł. na Nry: 8828 9623 10232 
11342 11931 19650*21274 24141 40208 
43185 44922 45296 46543 50482 52141 
54497 54985 65141 85412 85930 87828 
88587 91607 97759 98348 103607
104468 105979 106609 109980 110167 
113023 117021 118395 126345 128520 
129888 130051 137924 138748 145873 
145460 150443 156482 157432.

Rozmaitości.
O d k o p a n i e  r ez y d e n c j i  K o n s t a n ty ­

na W ie lk iego .
W  odległości 4 kim. od Niszu a r ­

cheolog  serbsk i hr. Orsich zdołał o d ­
kopać  le tn ią  rezydencję cesarza K on­
s ta n ty n a  W ielkiego. Odkopano ru iny  
szeregu  domów wraz z przedm io tam i 
sz tuki,  m ozajkam i i m one tam i.  Rezy* 
dencja  cesarska, obejm ująca 2 kl. kw a  
dratowe, została  jak  przypuszczają, 
zniszczona przez hunnów .

W Niszu p lanu ją  założenie m u ­
zeum , w k tó rem  zbiory pow yższe zo­
s ta ły b y  umieszczone.

K r ó l e w s k ie  rozrywki .
24 zegarm istrzów  pracuje obecnie 

w pałacu  B u ck in g h am sk im  nad sp ra w ­
dzan iem  i n ap raw ą  oraz oczyszcza­
niem  160 zegarów, należących do s ły n ­
nej kolekcji króla Jerzego  V. P race 
te za jm ą około 2 m iesięcy , poczem 
będą poddane sp raw dzen iu  i napraw ie  
zegary w zam ku w indsorsk im  w iloś­
ci 360, a n as tęp n ie  w S andringham , 
Barm oral i innych  rezydenc jach  k ró ­
lewskich, gdzie zna jduje  się ogółem 
2500 zegarów.

Do na jcennie jszych  okazów należą 
m ały zegar ofiarowany w prezencie 
ś lubnym  przez H enryka  VIII Annie  
Boleń.
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Krwawa tragedia miłosna w Warszawie.Z  K R A J U .
K r y m i n a l i ś c i  z O.  W. P.

W są dz ie  o k r ę g o w y m  »■ R a d o m i u  
zak o ń c z o n y  zos ta ł  p roces ,  w w y n i k u  
k i ó r e g o  dwa j  cz ło n k o w ie  0  W. *P — 
Kazimierz  Sc ibor  i L u c j a n  Mizersk i  
s k a z a n i  zos ta l i  n a  6 i n i e s ę - y  w i ę z i e ­
n i a  z po z b a w ie n ie m  pr a w  n a  d w a  l a ­
ta  k a ż d y  — za n a p a d ,  d o k o n a n y  w 
dn.  20 7 na  p rzech o d ząc eg o  u l icą  p. 
J a c k o w s k i e g o .

W po c z ą tk a ch  w rz e śn ia  r. b. w 
g m i n i e  Z ak rzew  z a t r z y m a n o  za k r a ­
dz ież S t a n i s ł a w a  P ie t r z y k a ,  J a n a  
Ś m i a ł k a ,  Fe l i k sa  P u d z i a r i o w s k i e g o  i 
K r a w c z y k a .  J a k  s ię  o k a z i ło ,  w szy sc y  
oni  na leże l i  do O.W.P,

W u b i e g ł y m  ty g o d n i u  z a t r z y m a n i  
zos tal i  p rzez  policję —  T a d e u s z  R a ­
cz yń sk i ,  Mar jan  K l i s zewski  i Michał  
P io t r o w s k i ,  k t ó r y  p ozos ta ją c  w z m o ­
w ie  z z a w o d o w y m i  z łodz ie jami ,  n a ­
k łoni l i  ich do  w ł a m a n i a  s ię  do loka lu  
O. W. P.  i ob ra bo w a l i  z n a j d u j ą c e  s ię  
t a m  sk a r b o n k i  z p i e n i ę d z m i .  J a k  w y ­
ka za ło  p r z e p r o w a d z o n e  ś le dz tw o,  w y ­
m i e n i e n i  t rze j  o so b n icy  byli  c z y n n y ­
m i  c z ło n k a m i  0 .  W.  P. p l acó w k i  Za- 
mły ni e .

Z ł o d z i e j ,  kt ó ry  o k r a d ł  p. p r e m j e r a

W d 2 l ipca  1930 r. w W a r s z a w i e  
a u t o b u s e m  prze jeżdża ł  p rzez  pi. N a ­
po leo na  b. p r e m je r ,  p. A r t u r  Ś l i w i ń ­
ski .  Na  p l a t f o rm ie  był  du ż y  śc i sk .  P.  
Ś l i w i ń s k i  poczuł ,  że s k r a d z i o n o  m u  
por t fe l  z 1000 zł. W s z c z ę to  a la rm .  J e  
d e n  z p a s a ż e r ó w  z a u w a ż y ł  w y b i e g a ­
j ą c e g o  z p la t f o r m y  j ak i egoś  m ę ż c z y z ­
nę.  C z ło w ie k  t e n  po b ie g ł  w k i e r u n k u  
t ł u m u  l i c y ta n tó w ,  s to ją c y c h  opodal  
l o m b a r d u  mie jsk ie go .

Ów pa sa że r  oraz  p. Ś l i w i ń s k i  po ­
b ieg li  ró w n ie ż  w t y m  k i e r u n k u .  Na  
m ie j s c u  rozpoznal i  oni  W a w r z y ń c a  
G a je w s k ie g o .  P r z e p r o w a d z o n o  go  do 
u r z ę d u  ś ledczego .  S t w i e r d z o n o  tu ,  że 
G a j e w s k i  n o t o w a n y  był  w policji ,  j e d ­
n a k ż e  d o t y c h c z a s  n ie  był  k a ra n y .  P o r t ­
fe lu  przy  n i m  n i e  zna lez iono.

G a j e w s k i e g o  w y p u s z c z o n o  za k a u ­
cją.  N a  p e w i e n  czas  zn ik ł  on  z W a r ­
s zaw y .  Okaza ło  się,  że w  m i ę d z y c z a ­
sie w y j e c h a ł  do W i e d n i a .  P r z y ł a p a n y  
t a m  n a  k radz i eży  do la rów w t r a m w a  
jo ,  od s ie d z ia ł  k a r ę  r o k u  c ię żk i ego  wię  
z ien ia .

Wczora j  s t a n ą ł  p rzed  s ą d e m  w 
W arszaw ie ,  k t ó r y  sk a z a ł  go  n a  rok  
więz ien ia .

P o t w o r n a  z b r o d n i a  c h ł o p a .

W e  w s i  P o d p ia c z a r y ,  p o w i a t  T ł u ­
m a c z ,  m i e j s c o w y  g o s p o a rz  W a s y l  Klei-  
n u t a  z a m o r d o w a ł  w y s t r z a ł e m  z r e w o l ­
we ru  s w ą  żonę  B a rb a rę ,  n a s t ę p n i e  
s w e g o  t e ś c i a  B o jczu k a ,  t ra f i a ją c  go  w 
g ł o w ę ,  o raz  da ł  d w a  s t r z a ły  do  t e ś c i o ­
wej, r a n i ą c  j ą  w  bok.

W k o ń c u  zabójc a  u d a ł  s i ę  n a d  
brzeg  rzek i  Wororiy,  gd z ie  w y s t r z a ­
ł e m  z r e w o l w e r u  po zb aw i ł  s ię życia.  
Zwłoki  j ego  s p a d ł y  do wody.

Ciężko  r a n n ą  t e ś c i o w ą  K i e j n u t y  
orzewiez iono  do sz p i t a l a  w  S t a n i s ł a ­
wowie .  P o w o d e m  zb ro d n i  by ły  nie-  
s n a s k i  r o d z in n e  n a  t le  m a j ą t k o w e m .

B i g a m i s t k a  p r z e d  s ą d e m .

Pr zed  s ą d e m  o k r ę g o w y m  w  W a r ­
sz a w i e  s t a n ą ł  82 le tn i  W ł a d y s ł a w  L e ­
w a n d o w s k i  os k a rżo n y  o b ig a m ję .

W  1924 r. o s k a rż o n y  ożen i ł  s ię  z 
n i e j a k ą  A l e k s a n d r ą  I w a n o w ,  k t ó r ą  po 
rzuc i ł  i w 1928 r. w W a r s z a w i e  oże ­
n i ł  s ię  po raz  d r u g i  z p a n n ą  M ar jan-  
n ą  M a r c h e w k ą ,  z k t ó r ą  doczeka ł  s ię  
d w o j g a  dzieci .

N a  s w e  u s p r a w i e d l i w i e n i e  L e w a n ­
d o w s k i  (z z a w o d u  m u r a r z )  poda ł ,  że 
p i e rw sz e  m a ł ż e ń s t w o  dosz ło do s k u t ­
k u  z p o w o d u  n a d u ż y c i a  przezeń  a l k o ­
h ol u  (?)

N a i w n e  to t ł ó m a c z e n ie  L e w a n d o w  
s k i e g o  n ie  zna laz ło  p o tw ie r d z e n ia  w 
z e z n a n i a c h  ś w i a d k ó w .

J e ś l i  a lkoho l  m i a ł b y  t u  o d e g ra ć  
d e c y d u j ą c ą  rolę,  to raczej  w m o m e n ­
cie,  g d y  L e w a n d o w s k i  p o s t a n o w i ł  n i e ­
p r a w n i e  p oś lu bi ć  p a n n ę  M a rc h e w k ę ,

W m i e s z k a n i u  J a n i n y  M ic h a la k ó w -  
ny,  u r zędni czki ,  r o z e g r a ła  się k r w a w a  
t r a g e d j a  na  t l e  m i ło s n e m .

B r a t  M ic h a l a k ó w n y ,  24 le tn i  P a w e ł ,  
wła śc ic ie l  m a j ą t k u  D łu ż n ie w o  w  płoń-  
s k i e m ,  d w o m a  w y s t r z a ł a m i  z r e w o l ­
w e r u  zab ił  19 le tn ią  Zofję W a w r z e c k ą ,  
p o czem  sobie  s t rze l i ł  w głowę.  M i c h a ­
la k a  p rzew iez io no  w  s ta n ie  b. c ię żk im  
do sp ita la .

S. p. Zofja W a w r z c c k a ,  u czen ic a  
s e m i n a r j u m ,  s p ę d z a ła  w ak a c je  w Dłuż- 
n iewie .  Młody M ic ha l ak  z ap a ła ł  do 
d z i e w c z y n y  g o r ą c ą  mi łoś c ią .

J u ż  w czasie  la ta  o ś w ia d c z y ł  s ię 
jej.  D z i e w c z y n a  n i e  da ła  na  raz ie  kon-

Przed  n i e d a w n y m  c z a s e m  na  W i ś ­
le w y d a r z y ł  s ię  n ie sz częś l iw y w y p a ­
dek.  T o w a r z y s t w o  z W a r s z a w y ,  z łoż o­
n e  z p e w n e g o  a p l i k a n t a  s ą d o w e g o  p. 
B.,  jego przy jac ie la  i na rzeczonej  j e g o  
przy jac ie la ,  u d a ło  s ię  n a  p r ze ja żd żk ę  
łó dką .  W  p e w n e j  chwi l i  łódź  w y w r ó  
ci ła s ię i j a d ą c y  w p a d l i  do  w o dy .  A- 
p l i k a n t  z k o b i e t ą  dopły nę l i  do  brzegu ,  
n a r zeczo ny  zaś  poszedł  n a  dno.

Obecnie  w y ł o n i ł a  s ię  s e n s a c y j n a  
s p r a w a ,  k t ó r a  s ta ła  s ię  p r z e d m io te m  
sz c z e g ó ło w e g o  ś le dz t w a .  Oto do w ł a d z  
ś l edc zych  zg łos i ła  s ię m a t k a  topie lca ,  
p a n i  K. i o ska rży ł a  na rz e c zo n ą  s w e g o  
s y n a  oraz jego  przy jac ie la ,  a p l i k a n t a

k t ó r a  je s t  k o n t r a s t e m  p i e rw sz e j  i p r a  
w o w i t e j  m a łż o n k i .

S ą d  sk a z a ł  L e w a i d o w s k i e g o  na  
j e d e n  ro k  więz ien ia .

S p r y t n y  o s z u s t  w  p o t r z a s k u .
Do w a r s z a w s k i e g o  U r z ę d u  ś l e d ­

czego  w p ł y n ę ł y  j e d n o c z e ś n i e  d w i e  
skarg i ;  od F r a n c i s z k a  K r y b k a  i K a z i ­
m i e r z a  C z a r n o g ł o w s k i e g o  p r z e c i w k o  
W o j c i e c h o w i  Nóżko,  k t ó r y  pod  p o z o ­
r e m  w y ro b ie n ia  p o sady  w y łu d z i ł  od 
K ro b k i  600 zł., od C z a r n o g ł o w s k i e g o  
1.000 zł.

Nóżkę  a r e sz to w an o .  Okaza ło  s ię,  
że od d łu ższeg o  już  cz asu  u p r a w i a ł  
on  o s u k a ń c z y  pro cede r  „ w y r a b i a n i a  
po sa d " .  Po l ic ja  us ta l i ł a ,  że Nó żko m a  
n a  s u m i e n i u  przesz ło  20 ofiar.

O szus t  po t ra f  ł  w c i ą g n ą ć  w k r ą g  
s w o i c h  b r u d n y c h  s p r a w e k  k s i ę d z a  B. 
prof,  g i m n a z j a l n e g o .  K a p ła n ,  n i e  p o ­
d e j r z e w a j ą c  zupe łn ie ,  że Nóżko j e s t  
o s z u s t e m ,  odsy ł a ł  do n i ego  lud z i  o 
k t ó r y c h  wiedz ia ł ,  że p o t r z e b u ją  p o ­
s a d .

W t e n  s p os ób  o s z u s t  z d o b y w a ł  so­
bie k l i j en te lę  i j e d n o c z e ś n i e  za s ła n i a ł  
s ię  p rz ed  e w e n t u a l n e m i  p o d e j r z e n i a ­
m i  n a z w i s k i e m  p o w s z e c h n i e  s z a n o ­
w a n e g o  k a p ł a n a .

P r z e d  pa ru  l a ty  g ł o ś n a  b y ł a  w  
W a r s z a w i e  a f e r a  h a n d l o w a n i a  f i ł s z y -  
w e m i  ś w i a d e c t w a m i  m a t u r a l n e m i .  
B o h a t e r o m  tei a f e ry  bvl oj■••iec Nóżki ,  
K o n s t a n t y  Nóżko,  prof,  g im n a z j a l n y .

ZE ŚWIATA.
P o s t r a c h  B e r l i n a  z l i k w i d o w a n y .

W B er l in ie  z l i k w t d o w a u o  g r o ź n ą  
sz a jk ę  z ło dz ie j ską ,  z w a n ą  „ B a n d ą  A t ­
l a n t y k u ” , b ę d ą c ą  p o s t r a c h e m  s to l ic y  
N ie m ie c .

W m r o k a c h  i o s t ę p a c h  o l b r z y m i e ­
go  m i a s t a ,  j a k i e m  j e s t  Ber l in ,  k r y j e  
s ię  w ie le  t a k i c h  t a j n y c h  organiz a-  
cyj. Ber l in  m oż e  po d  t y m  w z g l ę ­
d e m  k o n k u r o w a ć  z Chicago .  B a n d a  
„ A t l a n t y k ” by ła  j e d n ą  z t a k i c h  w ł a ś ­
n ie  sza jek .

D z i w n y m  t r a f e m  u d a ł o  s ię  pol icj i  
z l i k w i d o w a ć  ca łą  sz a j k ę  odrazu .

Był  późny  ś w i t  j e s i e n n e g o  dnia ,  
k i e d y  m i e s z k a ń c y  wie l k i e j  k a m i e n i c y  
robotn icze j  w  okol icy  A l e x a n d e r p l a t z u  
u s ł y sze l i  w y s t r z a ł  r e w o l w e r o w y ,  po­
t e m  dr ugi ,  w re sz c ie  r ozdz ie r a j ące  ję k i .

D o c h o d z i ły  o ne  z m i e s z k a n i a ,  w 
k t ó r e m  z n a jd o w a ł  s ię  m ł o d y  r zeźn ik ,  
P a w e ł  Mie rw a id  i j e g o  przy j ac ió łka ,  
z n a n a  w  ś w ie c i e  p o d z i e m i  be r l i ń sk ic h  
pod  p s e u d o n i m e m  S a s k i e j  Mar ty .

Gdy  w y w a l o n o  z a m k n i ę t e  drzwi ,  
z a s t a n o  S a s k ą  M ar tę  w k a ł u ż y  k r w i

k re t n e j  u a po w ie oz i ,  u z a le żn i a j ąc  d e ­
cyzję od  zgo dy  rodz iców.

Rodz ice  j e d n a k  nie zgodzi l i  s ię  n a  
m a ł ż e ń s t w o ,  żąd a ją c ,  by Zof ja n a jp ie r w  
s k o ń c z y ł a  szkołę.

M ic h a la k  pr zy je c h a ł  o n e g d a j  do 
W a r s z a w y .  S io s t r a  j e g o  zap ros i ła  do 
s ie b ie  n a  h e r b a t ę  Zofję W a w r z e c k ą .  
W  p e w n y m  m o m e n c i e  M ich a la k  w y ­
p r o w a d z i ł  d z i e w c z y n ę  do d r u g i e g o  po­
koju  i t a m  ponow i ł  o ś w ia d c z y n y ,  o raz  
n a m a w i a ł  Zofję.  by u c i e k ł a  z n i m  i 
wzię ła  ś l u b  w b r e w  wol i  rodz iców.

G dy d z i e w c z y n a  o d m ó w i ł a  s t a n o w ­
czo, w ó w c z a s  w z b u r z o n y  m ło d z ie n ie c  
d o b y ł  r e w ol w eru . . .

o z a m o r d o w a n i e  jej  s yn a .  W e d l e  t w i e r ­
dzeń  pani  K., na rz eczo na  jej  s y n a  u-  
t r z y m y w a ł a  i n t y m n e  s t o s u n k i  z j ego  
p rzy j ac ie l em ,  a p l i k a n t e m .  N a rzeczo n a  
m ło d e g o  K. w ra z  z jego  pr zy j ac ie l em  
mie l i  sp e c ja ln ie  z w a b ić  go  n a  łódkę ,  
n a s t ę p n i e  u m y ś l n i e  s p o w o d o w a l i  j e g o  
u t o p i e n i e  się.  P.  K. po w oł u je  się n a  
fa k t ,  iż w czasie,  g d y  pol ic janc i  z ko- 
m i s a r j a t u  rz eczne go  p o s z u k iw a l i  j e s z ­
cze z w ło k  je j  s y n a ,  za s ta ła  ona  n a r z e ­
c z o n ą  j e g o  z a p l i k a n t e m  w doś ć  n i e ­
d w u z n a c z n e j  sy tu a c j i  w m i e s z k a n i u  
tegoż.

Ś l e d z tw o  w y ś w i e t l i  z a p e w n e  t a j e m ­
nicę  w y w ró c o n e j  łodzi .

n a  podłodze.  Obok l eża ł  m ł o d y  rzeź ­
n ik .  B y ł  r ó w n i e ż  ś m i e r t e l n i e  p o s t r z e ­
lony.  Pr zed  ś m i e r c i ą  w y z n a ł ,  że to on 
zabi ł  Ma r t ę  i siebie.

S a s k a  M ar t a  b y ła  p o s t ac ią  z n a n ą  
dobrze  c z ł o n k o m  or ganizac j i  „ A t l a n ­
t y k ”. P o s t a n o w i l i  oni  p o m ś c i ć  jej 
ś m i e r ć  T o  też  n a  po gr zeb ie  tej d z i e w ­
cz y n y  doszło do e k s c e s ó w  po m ię d z y  
p r z y ja c ió łm i  m o r d e r c y  a  of ia ry.

W czas ie  s t r z e l a n in y  cz te r e ch  l u ­
dzi  zos ta ło  c iężko  r a n n y c h .

Pol ic ja  n ie  m o g ł a  a r e s z t o w a ć  s p r a w ­
ców s t r z e la n in y .  U c ie k l i  z c m e n t a r z a  
pod o s ło n ą  z a p a d a j ą c y c h  c ie mn ośc i .

P o w o l i ,  ś l e d z ą c  posz czegó ln yc h  u-  
c z e s t n i k ó w  po g rzeb u ,  pol ic ja  do ta r ł a  
w re sz c ie  do g łó w n o j  m e l i n y  całej  
b a n d y  i a r e s z t o w a ł a  w s z y s t k i c h  je  
d e o a s t u  je j  c z łonk ów .

P l a g a  p o l i c j i  w i e d e ń s k i e j .
R e k o r d z i s tą  os zu s tów,  t r a p i ą c y c h  

policję w i e d e ń s k ą ,  j e s t  50 le tn i  J ó z e f  
Katz .  Od 20 przeszło la t  j e s t  p l a g ą  
w ł a d z  b e z p i e c z e ń s t w a ,  n ie  m o g ą c y c h  
sobi e  d a ć  ra d y  z t y m  p o m y s ł o w y m  
cz ło w ie k ie m ,  k t ó r y  n ie  s ie je  i n ie  0 - 
rze,  a n a b i e r a  n a i w n y c h  i w c a le  d o ­
s t a t n i o  żyje.  Ale  n i e t y l k o  z te go  po- 
w c d u ,  że Katz  j e s t  n i e z w y k l e  s p r y t n y  
i w y r a f  n o w a n y ,  pozos ta ł  d o t y c h c z a s  
b e z k a r n y ;  j e s t  to cz ło w iek  c iężko  c h o ­
ry,  c i e rp ią cy  n a  p rz e w l e k ł ą  chorobę  
s t o s u  p ac ie r zow eg o,  g a r b u s  o z a p a d ­
ł y c h  p o l i czk ach  i b u d z ą c y m  l i toś ć  
w y g lą d z ie .

I t a  w ła ś n ie  z e w n ę t r z n a  pow ło ka ,  
o d ra ż a ją ca  a z a r a z e m  l i tość  b u d z ą c a  
—  jes t  ź r ó d ł e m  g ł ó w n e m  d o c h o d ó w  
J ó z e f a  Ka tza .

O s t a tn io  ur ządz i ł  n i e z w y k ł y  „ t r i c k ” 
o s z u k a ń c z y .  Rozes ła ł  po cz tą  d r u k o w a ­
ne  ne k ro lo gi  o sw e j  śm ie rc i .  N aza ju t r z  
u d a ł  s ię  do t y c h  osób,  k tó r e  o t r z y m a ­
ły  n e k ro l og i  i j a k o  „ s e r d e c z n y  pr zy ja  
ciel  z m a r ł e g o ” p rz e d k ła d a ł  a r k u s z  
s k ł a d k o w y  n a  o p ę d z e n ie  k o s z tó w  w ł a  
s n e g o  po gr zebu .

Zebra ł  już  sporo  p ien iędzy ,  g d y  w 
p e w n y m  d o m u ,  do k t ó r e g o  dr z w i  z a ­
p u k a ł ,  poznano  go...

! 3 Elektrotechnika! 3
N a p r a w y  u r z ą d z e ń  e l e k t r y c z n o ś c i  s a ­
m o c h o d o w e j ,  m o t o c y k l o w e j ,  o r a z  e l ek  
t r o m o t o r ó w ,  d y n a m o m a s z y n  i w s z e l ­
k i ch  a p a r a t ó w  e l e k t r y c z n y c h ,  p r z e p r o ­

w a d z a  p o d  g w a r a n c j ą  
Z A K Ł A D  E LEK TR O TEC H N IC ZN Y

J. WYKA il-sa Aleja 28
S p e c j a l n e  u r z ą d z e n i a  d l a  r e m o n ­
t ó w  a k u m u l a t o r ó w  i ł a d o w an ia .  

M a g n e s o w a n i e  m a g n e t ,  
g ł o ś n i k ó w  i s ł u c h a w e k .

Os usłyszymy dziś przez Radjo?
W A R S Z A W A  dn ia  11 p a ź d z i e r n i k a .

11.50 Kom.  Gł. W o j s k .  St .  Me t eo r ,  d la  
komun ik ,  l o tn i cze j .

11.58 S y g n a ł  c z a s u  z  W a r s z .  Ob s .  A s t r  
he. jnał  z  K r a k o w a .

12.05 P r o g r a m  n a  dz.  b i eż .
12.10 Codz .  P r z e g l ą d  P r a s y  Po l sk i e j .
12.20 P ł y t y  g r a m o f o n o w e .
13.35 Ro m.  P a ń s t w .  U r z ę d u  W y c h .  Fiz.  i 

P a ś s t w o w e g o  Zw .  S p o r t o w e g o .
14.25 K o m u n i k a t  g o s p o d a r c z y .
16.00 „ W ś r ó d  k s i ą ż e k 11.
16.15 O d c z y t  d l a  n a u c z y c i e l i .
16.30 P ł y t y  g r a m o f o n o w e
16.40 O d c z y t  p. t .  „ J e s i e n y  c z a r  W e n e c j i . "  
17 00 Popo ł .  k o n c e r t  s y m fo n i c z n y .
17.55 P r o g r a m  n a  dz i eń  n a s t ę p n y .
18.00 M u z y k a  l ekkk a .
18.55 R ozm a i to śc i .
19.15 Kom.  T ow .  Z a c h ę t y  do H o d .  Kon t  

w  P o l s ce .
19.20 „ B ie ż ą c e  w i a d o m o ś c i  r o l n i c z e . 11
19.30 F e l j e t o n  m u z y c z n y .
19.45 P r a s o w y  D z i e n n i k  R a d j o w y .
20.00 A u d y c j a  z ok.  n a r o d o w e g o  ś w i ę t a  

a m e r y k a ń s k i e g o .
20.50 W i a d o m o ś c i  s p o r t o w e .
20.55 D o d a t e k  do P r a s  Dz.  R a d j o w e g o .
21.00 R e c i t a l  f r r t e p i a n o w y .
22.00 K w a d r a n s  l i t e r ack i .
22.15 M u z y k a  t an ec zn a .
22.55 U r z ę d .  k o m .  P.  1. M. i k o m u n i k a t  

p o l i c y jn y .
23.00 D. c. m u z y k i  t a n e c z n e j .

K A T O W I C E  dn i a  11 p a ź d z i e r n i k a .
11.50 Kom.  m e t e o ro l .  z W a r s z a w y .
11.58 S y g n a ł  c z a s u  z W a r s z a w y ,  h e j n a ł  

z  K rak ow a .
12.05 P r o g r a m  n a  dz.  b ież.
12.10 Codz .  P r z e g l .  P r a s y  Po l s k i e j  z W a r s z .
12.20 K o n c e r t  z p ł y t  g r a m o f o n o w y c h .
13.55 Korn.  P a ń s t w .  U r z ę d u  W y c h .  Fiz.  i 

z  W a r s z a w y .
14.00 D. c. k on c e r t u .
14.15 K o m u n i k a t  g o s p o d a r c z y .
14.25 Kom.  g o s p o d .  z W a r s z a w y .
16.00 T r a n s i s j a  z W a r s z a w y .
16 30 I n t e r m e z z o  m u z y c z n e .
16.40 T r a n s m i s j a  z W a r s z a w y .
17.55 P r o g r a m  n a  d z i e ń  n a s t ę p n y .
18.00 M u zyk a  l e k k a  z W a r s z a w y .
18.55 M a r j a  P r z y b y ł k ó w n a .  — „ A r c h i t e k ­

t u r a  o g r o d n i c z a .  — Mi as t o  og ro d y " .
19 10 R o z m a i to ś c i .
19.25 K o m u n i k a t y  s p o r t o w e .
19.30 T r a n s m i s j a  z W a r s z a w y .
22.15 P r o g r a m  n a  dz.  n a s t ę p n y .
22.20 T r a n s m i s j a  z W a r s z a w y .

Z E B Y , k o ro ny ,  mo s tk i ,  — w p r a w i a  
L E K A R Z - D E N T Y S T A

Unikajc ie  p a r ta cz y  d en tys tycznych!  
gdyż im n iew olno  d o ty k ać  s ię  p ac jen tó w

(D z .  U st . N r .  54 p oz .  476)
B r o s z u r ę  w y j a ś n .— o t r z y m a ć  m o ż n a  w k s i ę g a r n i a c h ,  
w A d m in i s t r a c j i  p i s m a  „ C z y s t o ś ć - lub  od  a u t o r a  L e ­
k a r z a  - D e n t y s t y  M IC HA ŁA  GREJN1ECA w C z ę s to *  
chowie* A le ja  N a jśw .  P a n n y  M ar j i  (I A le j a )  n r .  10.

B i u r o  D z i e n n i k ó w  i O g ł o s z e ń

„REN O HA”
wł. MARJAN Ż U K O W S K I

Częstochowa,  Aleja Nr 21, t el  448.
P R Z Y JM U JE :  O g ł o s z e n i a  do w s z y s t k i c h  

p i sm  k r a j o w y c h  i z a g r a n i c z n y c h .  
P O L E C A :  D z i e nn i k i  i c z a s o p i s m a  k r a ­

j o w e  i z a g r a n i c z n e .  
S P R Z E D A J E :  W y r o b y  t y t o n i o w e ,  p a ­
p i e r o sy ,  o r a z  zna c zk i  s t e m p l o w e ,  p o c z ­

to w e ,  w e k s l e  i t. p. 547
O B S Ł U G A  S Z Y B K A  i SO L I D N A .

5, 10, 15, 23, 25 zł.
n a t y c h m i a s t  w y p ł a c i m y  k a ż d e m u  p o w y ż ­
sz e  s u m y  g o t ó w k ą ,  p o c z ą w s z y  od  dn i a  
o g ło s z e n i a ,  k to  o d d a  do n a s z e j  f i j-my do 
c h e m i c z n e g o  c z y s z c z e n i a — p r a n i a  ga rn i  

t u r ,  p a l t o ,  su kn i e ,  k o ł n i e r z e ,  kosz u l e .  
G a r n i t u r y  p r a n e  10 r a z y  o t r z y m a  k a ż d y  25 zł 
P a l t a  „ „ * 20 „
S u k n i e  „ - „ n » 15 „

5 k o s z u l  „ 25 „ „ „ 10 „
10 k o ł n i e r z y  „ „ » » 5 „
F a r b i a r n i a ,  C h e m i c z n a  P r a l n i a  i B i e l i zn y  

p f. „ J A D W I G A 11 K a t e d r a l n a  4 
( d a w n i e j  S t r a ż a c k a  17),

U W  \G A !
g a r n i t u r  c h e m i c z n i e  c z y s z c z o n y  5 zł. 
p a l t o  « „ 5  zł.
s u k n i a  „ „ 2 50

p r a n i e  k o ł n i e r z y k a  z p o ły  sit. w i e d e ń .  14 g r  
„ ko szu l i  „ 50 „

Ku n y  językow e p r z y  s z k o l e  p o w s z e c h ­
n e j  p r y w a t n e j  St .  L i g ę z ó w n y ,  C z ę s t o ­

c h o w a ,  A le j a  K oś c iu sz k i  8, T e l e f o n  186. 
( F r a n c u s k i ,  n i e m i e c k i ,  an g i e l s k i )  d la  d o ­
r o s ł y c h  i m ł o d z i e ż y ,  t a k  po czą tk u j ąc y ch , ,  
j ak  i z a a w a n s o w a n y c h  I n f o r m a c j i  ud z i e l a  
K a n c e l a r j a  s z k o ł y  w  g od z .  od  9 — 18.

Byty u rzędnik  p o s z u k u j e  a d m in i s t r a c j i  
d o m u  z a  m ie sz k a n i e .  O f e r t y  do  A d m i ­

n i s t r a c j i  „ S ł o w a 11 II  A l e j a  Nr.  32, p o d  
„ U r z ę d n i k 11:

P f e o k o j u  u m e b l o w a n e g o  z u ż y w a l n o ś c i ą  
B k u c h n i  p o s z u k u j ę .  W i a d o m o ś ć  do 
R e d a k c j i  „ S ł o w a "  II A le j a  32

Tajemnica wywróconej łodzi na Wiśle.

IgSKY O G Ł O S Z E Ń : P r* « d  te k s te m  48 g r. *». w ie rs z  mm. ,  n a d p a la n e , w  te k ś c ie  i z a  te k s te m  30 g r., — ta b e la r y c z n e  50 p ro c . d r o ż e j ,  z a g r a n ic z n e  100 p ro c . D ro b n e  o g ło ­
s z e n ia  10 g r  z ł  w y ra* . N a jm n ie j# * *  1 *{. — B e* rcb c t® i i p o s z n k u ję e y  pracy k o r z y s ta ją  * 50 p ro c . u lg i p rz y  z a m ie sz c z a n iu  o g fcaza ti d ro b n y c h . — W s z e lk ie  k o m u n ik a ty  z r z e s z o ś
    * * t»w . N th w ra ln o -c tśw iiito w y e li u m ie s z c z a n e  są  bezp ł a tn i*

Ror i ak tor  na c z e ln y  1 odp o w ie d z ia ln y :  RYSZARD SCHMIDT___________________________________W y d a w c y ;  Spółdzielnia Drukarsko-Wydawnicza „PRASA" w Częstochowio.
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